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O
dbudow ując  wskrzeszoną p o  półtora- 

wiekowej niewoli ojczyzną, tw orząc no- 
  w y  w ew nętrzny  ustrój państw a , p ra ­

gniemy z n a tu ry  rzeczy zatrzym ać rodzime 
jego p iętno, oprzeć się na swojskiem podłożu. 
S ięgam y myślą wstecz, zapytujemy się, jak  w y ­
glądały ongi władze, urzędy i instytucje pol­
skie.

Zainteresuje więc szerszy ogół czytelników 
kilka słów o początkach  naszej poczty.

D o  drugiej połow y XVI stulecia nie było 
właściwie w Polsce tego  rodzaju instytucyi 
w  obecnem  słow a pojęciu, istniały natom iast 
„podw ody", k tó re  już za czasów Bolesława 
C hrobrego  (roku 992— 1025) ow ego  wielkiego

w ojow nika i o rgan iza to ra  pańs tw a , rozwoziły 
polecenia w ład z y ; istnieli p o n ad to  „umyślni* 
(posłańcy), spełniający pieszo tę  sam ą służbę 
w interesie m onarchów , dw o ru  i urzędników 
państw a.

Koni do  p o d w ó d  dostarczały  pierw otnie 
miasta, później tak że 'w s ie ,  a  to  za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem , przewozili zaś listy 
komornicy, czyli dw orzanie panujących, p o ­
woływ ani dc? służby z g ro n a  szlachty. Musiały 
wielkie pan o w ać  na  tern polu nadużycia, skoro 
obow iązek p o d w ó d  był jedną  z g łów nych przy­
czyn w ypędzenia Mieczysława S ta reg o  z księ­
s tw a  Krakowskiego, W ładysław a zaś z P ozna ­
nia. W ydane  w obec tego  su row e przepisy za-



kazywały zabierania sam ow ładnie koni lub żą­
dan ia  dostarczania ich bez szczegółowego u p o ­
ważnienia, czyli listu podw odnego . Urzędy 
grodzkie i miejskie były obow iązane przestrze­
gać  pilnie, aby  podw o d y  zmieniały się co ty ­
godnia, dalej aby  je dostarczał kolejno, bez 
różnicy, każdy obyw ate l państw a , posiadający 
d w a  łany, czyli około  45 m orgów  ziemi, aby  
nie pom ijano odm ian  podw odnych  czyli sta- 
cyj, a  to  pod  k a rą  zapłaty  podw ójnej kw oty 
wyrządzonej szkody i dw utygodniow ego  po ­
nad to  więzienia w  wieży. Podlegali tej karze 
wszyscy bez różnicy godności i stanowiska, 
podlegali urzędnicy królewscy, kom ornikom  
zaś, pokojow com  królewskim groziło, obok 
zwykłej kary, wykreślenie z rejestru kom orni­
czego. Szybko, zwinnie musieli spełniać swoje 
zadanie, przejeżdżać po dwadzieścia, a i wię­
cej nieraz mil na  dobę, odbyw ać np. d rogę 
z K rakow a d o  W ilna w  ciągu dni pięciu. Na 
Litwie zwali się posłańcy listownikami, o  k tó ­
rych znajdujemy wzmiankę pod  r. 1539.

Zasadniczą reorganizacyę p o d w ó d  p rzep ro ­
wadził Z ygm unt A ugust uniw ersałem  z r. 1564, 
m ocą k tó rego  miały o d tąd  wszystkie miasta 
ponosić w spólne ciężary i uiszczać s tosow ną 
op ła tę  na  najem koni i koszta podróży  k ró ­
lewskich gońców , kuryerów  i urzędników  p ań ­
stwa.

P o d w o d y  służyły, jak  wspomnieliśmy, w y ­
łącznie d la  celów państw ow ych, nie były d o ­
s tępne pryw atnym  osobom , to  też te  posłu ­
giwały się w łasnym i posłańcam i lub okazyami 
jak np. podróżującemi kupcam i lub kwestują- 
cemi mnichami. Szlachta, możni panow ie utrzy­
mywali po  dw orach  konnych gońców , którzy 
po  oddan iu  przywiezionych listów w racali z o d ­
powiedzią do  domu.

Większe miasta, zwłaszcza należące do skła­
d u  czw artego  okręgu H anzy a  t o : Chełmno, 
D orpa t,  Elbląg, G dańsk , K raków , Królewiec, 
Ryga i T oruń  posiadały w łasne zorganizow a­
ne instytucye posłańcze z regularnem i ku rsa ­
mi po dalekich przestrzeniach. Posłańcy  byli 
zaopatrzeni w  legitymacye i odznaki, w obec 
b raku  publicznego bezpieczeństwa po drogach 
zaś, uzbrojeni w  włócznie, konni w  długi miecz.

B uty  z ostrogam i i puszka, to rb a  lub tłumok 
nadaw ały  takiem u kursorow i charak te rys ty ­
czne piętno.

O p ła ty , pob ierane ty tu łem  porto ryum  przy­
nosiły niezgorszy dochód  zakładowi, to  też 
w yw oływ ały  konkurencyę pomiędzy posłań 
cami poszczególnych m iast i g rodów . Między 
innemi czyniono w  r. 1580 zarzut gońcom  
G dańska , iż podchw ytu ją  w  H am burgu  o d p o ­
wiedzi z A ntw erpii, w yrządzając tern szkodę 
tak  posłańcom  H am burga , jak  i interesantom , 
wysyłającym korespondencye.

Instytucyą posłańców  sterow ały  nie jednost­
ki lecz kura torye, złożone z radnych  miejskich, 
w obec czego odznaczały się zakłady Hanzy 
ścisłością w  służbie i punktualnością  obiegu, 
umożliwiały więc gońcom  m iast okolicznych 
u trzym yw anie z niemi regularnych związków, 
jako  bocznych rozgałęzień głów nych  szlaków.

W yłaniała się tym czasem  na  zachodzie p a ń ­
s tw o w a  organizacya dostępnej ogółowi insty- 
tucyi pocztowej. Już w  r. 1330 spotykam y 
w  stolicy Krzyżaków w  M alborgu naczelnego 
poczmistrza w  osobie najwyższego koniuszego, 
zarządcy pocztow ego urzędu. O n  doglądał 
posłańców , k tórzy  odziani w  niebieski m un ­
dur, dążyli na  sw ych koniach od  stacyi do 
stacyi. N a prowincyi pełnili obowiązki pocz- 
m istrzów — kom turow ie.

W e Francyi zorganizow ał p ańs tw ow ą pocztę 
Ludwik XI (r. 1464), w  Anglii H enryk  VIII 
(r. 1547). W Niemczech pow stał pierwszy za­
kład W łocha R ogera  d e l laT o rre  Tasis (r. 1451), 
dopiero  w  początku  XVI w. atoli począł prze­
wozić p ryw a tne  listy. W tym  samym mniejwię- 
cej czasie wyłonił się zakład państw ow y, zor­
ganizow any w  dziedzicznych krajach austrya- 
ckich przez P io tra  bar. Paara , p o to m k a  również 
włoskiej rodziny z M elodyanu. W łoch Prosper 
P ro v an a  spełnił tego  rodzaju  zadanie w  Polsce 
za czasów  Zygm unta A ugusta  (r. 1558) i s tw o ­
rzył pierw szą s ta łą  kom unikacyę pocz tow ą — 
między K rakow em  a  W enecyą i Melodyanem, 
wogóle Włochami, k tó re  weszły, jak  wiadomo, 
przez k ró low ą B onę w  bliższą styczność z d w o ­
rem polskim.

(D okończen ie  nastąpi).
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P
o przew rocie 1918 roku poczęto  we 
wszystkich now opow stałych na  gru- 

  zach Austryi państw ach  przedrukow y­
w ać  znajdujące się tam  jeszcze resztki austrya- 
ckich znaczków pocztowych. Działo się to  zaś 
za rów no z inicyatywy czynników rządow ych 
jak  i pryw atnych .

U nas w  Małopolsce utrzymały się w  obie­
gu i po przewrocie — przez czas dłuższy — 
znaczki austryackie, gdyż z pow odu  ogólnego 
zamięszania, jak i wielkich trudności techni­
cznych nie m ożna było w ydać  natychm iast 
znaczków.

G dy jednakże przeciw tem u — bądź co 
bądź nie norm alnem u stanow i rzeczy — lu­
dność poczęła gw ałtow nie  protestow ać, a także 
bardzo p ręd k o  przekonano się, iż wielkie iloś­
ci austryackich znaczków  zbrodnicze elementa 
zaczęły przem ycać d o  Polski — z wielką dla 
m łodego pań s tw a  szkodą — zarządziła Dy- 
rekcya Poczt i Telegrafów  w e Lwowie rozp. 
L. 688/IX z dn ia 12 stycznia 1919 r., iż z dniem 
20 stycznia 1919 r. t racą  w ażność na teryto- 
ryum części P ań s tw a  Polskiego t. j. w  M ało­
polsce wszelkie austryackie znaczki pocztowe. 
R ównocześnie zarządziła też D yrekcya ścią­
ganie pozostałych zapasów  znaczków ze w szyst­
kich U rzędów  pocztow ych do  K rakow a, jako 
też poleciła Urzędom  pocztow ym  odbieranie 
znaczków ta k  od  publiczności zgłaszającej się 
jak  i od  trafikantów . Spodziew ano  się też 
w ten  sposób  w paść  na t ro p  b an d y  przem y­
cającej większe ilości znaczków  pocztowych 
do Małopolski. Zgłaszającej się publiczności 
zw racano  natura ln ie  za znaczki pieniądze.

Z grom adzone w krakow skim  Ekonom acie 
pocztow ym  znaczki miały być p rzedrukow ane 
i to  natura ln ie  jak  najrychlej, a tymczasem po ­
bierano opła ty  za listy i przesyłki przy ok ien ­
kach  nadaw czych —  go tów ką!

Rozpoczęto w ięc bezzwłocznie p rzedrukow y­
w anie znaczków pocztow ych, k a r t  ko respon ­
dencyjnych itp. znajdujących się w danej chwili 
w Ekonom acie krakow skim  tak, iż 17 s t y ­
c z n i a  1919 r o k u  p o j a w i ł  s i ę  w s p r z e ­
d a ż y  p r z y  o k i e n k a c h  p o c z t o w y c h  
p i e r w s z y  z n a c z e k  p o c z t o w y  austrya-

cki z przedrukiem  „ P o c z t a  P o l s k a " :  był 
to  15 halerzowy znaczek z wizerunkiem cesa­
rza Karola. W tydzień później ukazały się 
wszystkie inne wartości. Były one w  obiegu 
do  końca lutego 1919 r. t. j. do  czasu poja ­
wienia się znaczków pocztowych w ydania Pol­
skiej Komisyi Likwidacyjnej.

N akład pojedynczych w artości według w y ­
kazu urzędow ego w y n o s i :

a) Z n a c z k i  d o  o p ł a t  y (f ran k o ) : 3 hal. 
2.300 sztuk ; 5 h a l .— 2.300; 6 ha l . — 28 750; 
10 hal. — 2.300; 12 hal. — 15.590: 15 hal. 
62.700; 20. hal — 5.290; 25 hal. — 1.075; 25/80 
100.000; (Fig. 1), 30 hal. -  3.710; 40 hal.

22.340; 50 hal. — 58.180; 50 h a l .— 66.970; 
80 h a l .— 74.140; 90 hal. — 1.300; 1 K  49.300; 
2 K — 56 000; 3 K — 8.000; 4 K — 4.400; 
10 K — 440 sztuk (Fig. 2.)

Część znaczków dziesięciokoronowych jest 
jasno-fioletowa, część zaś ciemno-fioletowa, 
niewiadomo jednak, k tórych z nich było więcej.

b) Z n a c z k i  g a z e t o w e :  2 hal. — 23 000 
sztuk ; 4 hal. —  56.000; 6 hal. 71.000; 10 hal.
11.000; 30 h a l .— 34.000.

c) Z n a c z k i  d o p ł a t y  (portow e): 5 hal.
34.000 sztuk ; 10 hal. — 100;  15 hal. — 500 
do 7 0 0 1) ;  15/36 hal. — 500 (Fig. 3); 20 hal. 
400; 25 hal. — 8.620; 30 h a l .— 220; 40 hal.

*) U w a g a : Ilości p rz e d ru k o w a n y c h  egzem p la rzy  teg o  
znaczka  p o c z to w e g o  określić  n ie  można, g d y ż  ek o n o m a t  
p o c z to w y  wliczył go  do  ogólnej liczby p rz e d ru k o w a ­
nych  zn aczk ó w  po  15 h. N a k ład  w ynosi około  500 do 
700 sz tu k . Był on w  użyciu  w yłącznie  w  G orlicach
i w  K rakow ie.
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1.000 (Fig. 4); 50/42 hal. -  5.970 (Fig. 4): 
1 K — 80;  5 K — 80; 10 K — 40 ; 10 K — 15 
sztuk (czarny nadruk).

N adruk  znaczków w ykonano  częściowo dru-

Fig. 3. F ig . 4.

kiem zwyczajnym, częściowo zaś na litografii. 
Tym ostatnim  sposobem  w ykonano  znaczki 
25/80 hal., oraz wszystkie wartości koronow e 
od  2 K do  10 K opłaty  franko, jako  też od 
1 K do  10 K dopłaty , z wyjątkiem 15 sztuk 
po  10 K dop ła ty  w ykonanych czarnym zw y­
czajnym drukiem.

N adruk  w ykonyw ano pod bezustanną k o n tro ­
lą urzędników  Poczty w Drukarni Koziańskiego 
i w  Zakładzie litograficznym Zielińskiego. N a­
d ruk  zwyczajny na  wszystkich m arkach  jest 
czarny, litograficzny na  wyższych wartościach 
znaczków do  op ła ty  (franko) czarny, na  d o ­

p łatach wyższych wartości czerw ono-pom a­
rańczowy.

D ruk  uskuteczniono całymi arkuszami, wzglę­
dnie półarkuszami. Części mniejsze łączono

Fig . 5. Fig. 6.

(sklejano), aby  w ten  sposób  zaoszczędzić 
i u łatw ić pracę.

D o druku  zwyczajnego używ ano dwóch 
płyt dla całych arkuszy znaczków do opłaty  
(franko) i jednę płytę dla d o p ła t  i znaczków 
gazetowych. N adruk  — w  trzech liniach — 
składa się, przy znaczkach wartości halerzo­
wej ze słów „Pocz ta  Polska"  rozdzielonych 
rom bem  z wyjątkiem wartości 25/80 h. Przy 
w artościach  od  2 kor. wzwyż zamiast rom bu 
umieszczono d robny  o rnam ent. Na znaczkach 
25/80 opiew a n ad ruk  „Polska P oczta  25".

(D okończenie  nastąpi).
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odwyższenie należytości za znaczki g a ­
zetow e spow odow ało  w ydanie dwóch 
znaczków tym czasow ych: mianowicie 

ci gazetow e 2 i 6 hal. (bośnia-znacz
cka dziewczynka w stroju n a ro d o ­
wym) otrzym ały nad ru k  3 i 5 hal. 
w  ten  sposób, iż d aw n ą  w artość 
p rzykryto  dw om a czarnymi k w a ­
dracikami, zaś now a w artość  została 
pomiędzy nimi pomieszczoną.

■  3 ■
3 na  2 hal. u ltram arynow y.
5 na  6 hal. lila.

O bie  te  wartości znane są także z podw ój­
nym nadrukiem.

Cały szereg z n a c z k ó w  g a z e t o w y c h  
z r. 1913 został ząbkow any  i użyty jako znaczki 

do  opła ty  (franko).Ogłaszamy przeto: 
2 hal. u ltram aryn ; 6 hal. lila; 

10 hal. różow y; 20 hal. zielony.
Za om ów ioną w Nrze I. „Filate­

listy Polskiego" p rzed rukow ą seryą 
dla inwalidów, oraz znaczkami na 
posyłki pospieszne — w ydano  n a ­
stępnie d ru g ą  seryę złożoną z 3 
w artośc i ,  również nadrukow ych, 
z której dochód  pośw ięcono wo- 

Fig. 7. jennym  celom dobroczynnym .



S ą  to  trzy znaczki do  opłaty  (franko), z se- 
ryi krajobrazow ej 1906 r. po  20 i 40 hal. oraz 
I kor. S ą  one zaopatrzone częścią łacińskim, 
częścią cyrylicą złożonym n ad ru k ie m : „Kral- 
jestvo Srba, H rva ta  i S lovenaca“ i now ą w ar­
tością, podczas gdy d aw n ą  w artość  pokry to  
kwadracikiem. N adruk  na  wszystkich w a r to ś ­
ciach jest czarny. P o  raz pierwszy spotykam y 
na  tych  znaczkach ok reś len ie : „K raljestvo“ 
(Królestwo) zamiast do tychczasow ego: Drza- 
w a  (Państwo). Serya ta  zaw iera: 10 +  10 h 
na 40 hal. pom arańczow y, (odm iana barw y: 
czerw ono-pom arańczow y); 20 +  10 na  20 h 
C2arno-brunatny, 45 +  15 h  na  1 kor. czer­
w ono  brunatny .

Za pierwszą seryą n ad ru k o w ą znaczków do 
opła ty  (franko) i dop ła ty  (porto), z pow odu  
nieznacznego zapasu i szybkiego wyczerpania 
się nakładu  poszła w n e t  now a serya n ad ru ­
kow a złożona z 18 znaczków op ła ty  i 13 znacz­
ków  do dop ła ty  przeznaczonych.

N adruk  na  tej seryi brzmi bez w yjątku: 
„Kraljestvo S rba , H rva ta  i S lovanaca“. Jako 
znaczków op ła ty  użyto bośniackich znaczków 
w ydania 1906 r. (2 kor.), 1912 i 1916 r . ; na ­
druki w ykonano cyrylicą, częściowo zaś czcion­
kami łacińskiemi na  wszystkich w artościach 
w kolorze czarnym tylko na  50/72 hal. czer­
w ono. P o r tre t  Franciszka Józefa na 
wszystkich w artościach przedruko ­
w an o  czarnym kwadracikiem, zaś 
w yrazy: Bośnien - H ercogovina na 
znaczkach w ydania 1912 r. p rzekre ­
ślono dw om a kreskam i: krótszą
i dłuższą 1 P oprzedn ią  w artość  na 
znaczkach 10/6, 20/35, 45/80 i 50/72 
halerzy skasow ano czarnymi k w a ­
dracikami.

Serya t a  obejmuje następujące 
w arto śc i:  3 hal. w inno-czerw ony;
5 hal. zielony; 10/6 hal. czarny;
20/35 hal. c iem no-oliw ny; 25 hal. u ltram ary ­
now y; 30 halerzy pom arańczow o - cze rw o n y ; 
45 hal. o liw no-brunatny  (wszystkie 1912 r.); 
45/80 hal. żółto b ru n a tn y  (1916); 50 hal. czar­
no-niebieski (1912) 50/72 hal. ciemno niebie­
ski; 60 hal. lila; 80 hal. żó łto-brunatny, (1916); 
90 hal. fioletowy (1916); 2 kor. oliwny (1906); 
3 kor. karminowo-zielony (1912); 4 kor. k a r ­

minowo-zielonawy (1916); 5 kor. fioletowo- 
szary (1912) ; 10 kor. lila szary (1916).

Również i w  tym  w ydaniu  znajdujemy naj- 
roznaitsze omyłki, błędy, druki przesunięte 
i odmiany. Znanym  jest d ru k  o d w ro tn y  na 
w artośc iach : 3, 45, 50/72 hal. i 2 k o r .:  p o ­
dw ójny nadruk  na 3, 45, 50/72 i 90 hal.; p rze­
bijający d ruk  na  10, 45, 60, 90 hal. i 10 kor.

Nadmienić zaś należy, iż 2 kor. znaczek 
znajduje się w  bardzo  małej ilości i to  z nie- 
zwykłem ząbkow aniem : 9 zamiast 121

Serya znaczków do  dopłaty  (porto) skła­
dająca się z 13 wartości s tanow ią  częścio­
wo z n a c z k i  o p ł a t y  (typ z orłem z 1900 
i 1901/06 r.), z w artością  oznaczoną czarnymi 
cyframi ; częściowo kilka w artości znaczków 
d o  d o p ł a t y  z r. 1904. Znaczki te zaopa ­
trzono  n a d ru k ie m : „Kraljestvo Srba, H rvata  
i S lovenaca“, zaś now a w artość  d rukow ana  
jest czarno, częściowo literami łacińskimi, 
częścią cyrylicą. Poprzedn ie  oznaczenie w a r ­
tości pozostało  tylko na  znaczkach 10 i 30 hal. 
reszta znaczków posiada now ą wartość.

Serya ta  sk łada się z następujących w a r ­
tości :

2/35 hal. jasno-niebieska (1901 06); 4/7 hal. 
czarno żółty (dop ła ta  1904); 5/45 hal. niebie- 
sko-zielony (1901/06); 10 hal. czerwony (1900);

15 40 hal. pom arańczow y (1901/06); 
20/5 hal. zielony (1900); 25/20 hal. 
różow y; (1901/06); 30 hal. bronzo- 
w y (1901/06); 40/6 hal. czarno-żółty 
(dop ła ta  1904); 50/8 hal. czarno- 
żółty (dop łata  1904); 1 kor. na 
50 hal. lila (1900); 2 kor. na 200 hal. 
czarno żółty (dop łata  1904); 3 kor. 
n a  25 hal. niebieski (1900).

Z odm ian i osobliwości tej seryi
należy podnieść: odw rócony  d ruk
na  2, 10, 15, 20, 25 i 30 hal;  p o d ­
wójny n ad ruk  na  15, 25 i 30 hal. 

oraz pomniejsze błędy drukarsk ie  i b łędy sa ­
mych płyt.

P oczą tkow o istniał zamiar nad ruku  także na 
niewielkim zapasie znaczków  z portre tem  K a­
rola, lecz do tego  nie przyszło jeszcze — jak ­
kolwiek ostateczne w ydanie znaczków dla ca ­
łego Królestw a S. H. S. ciągle jeszcze daje
na siebie czekać! A , Z.

Fig. 8.

(C iąg  dalszy nastąpi).



Budujące historye z za kulis fabrykacyi znaczków.
(Jak  przysz ły  n a  św ia t  n ad ru k i  w  T a r n o w ie ?  —  A b ram so h n  i jego  P io trk ó w ,  C hęciny i Żarki, Ję d rz e jó w  i O lkusz!)

la każdego, kto chociaż pow ierzchow ­
nie zetknął się ze sp raw ą w ydania 
tym czasow ych znaczków w  dobie po 

wypędzeniu o k u p an tó w  z b. Galicyi i b. Kró­
lestwa, nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
dziewięć dziesiątych tych  wszystkich znacz­
k ów  jest przedsiębiorstw em  pryw atnem , czę­
stokroć zwykłem oszustwem, a zawsze p ra ­
wie interesem tylko na zysk i naiw ność ludz­
ką obliczonym. Pisaliśmy o  tern obszerniej 
w  Nr. 1 „Filatelisty44 w  art. o „Szkodnikach 
filatelistyki44. Na dow ód  naszego tw ierdzenia 
przytaczam y budujące historye, jakie o osła­
wionych znaczkach tarnow skich  pisze nie­
s tety  anonim ow o, lecz z całą o tw artośc ią  je ­
den  z ich... o jców chrzestnych !).

„Pow stanie  Tarnow skich znaczków tym cza­
sowych, przy narodzeniu k tórych i ja  b ra ­
łem udział, było następujące: G dy z różnych 
s tron  b. Austryi, oraz okupow anych  obsza ­
rów  napływ ać zaczęły znaczki unarodow iane, 
nakłaniałem  ja  w raz z dw om a innymi urzę­
dnikami pocztowymi ówczesnego zastępcę d y ­
rek to ra  poczty w  Tąrnow ie, aby  polecił prze­
d rukow ać pozostałe austr. znaczki. Ten nie 
chciał tego  uczynić pierwej, aż otrzym a p o ­
lecenie swej przełożonej władzy! O dm ów ił on 
naw et naszej proźbie, iż my sami pokryjemy 
koszta tego  przedruku! Z tą  chwilą była dla 
mnie sp raw a załatw ioną — albowiem jako 
znaczki w ścisłem tego słow a znaczeniu u w a ­
żam tylko te, k tóre są urzędow nie tj. z p o 1 e- 
c e n i a  u r z ę d u  p r z e d r u k o w a n e  i s p r z e ­
d a w a n e  w o k i e n k u  n a  p  o c z c i  e *  Ko­
ledzy moi poszli jednak  znacznie dalej, zaku­
pili kilka wartości w niewielkich ilościach i tę 
przy pom ocy pew nego m łodego filatelisty (sy­
na  właściciela d rukarni) zaopatrzyli nadrukiem: 
orzeł i słowami „Poczta po lska44. Kilka listów 
opłacono rzeczywiście i wysłano pocztą  — 
ale to  tylko dla tego  — iż wtedy... szło wszyst­
ko! Z tego  to czasu pochodzą bowiem jako  znacz­
ki op ła tne  ow e najrozmaitsze ze s taw ien ia :

*) D o n a u -P o s t  Nr. 10, s t r .  157.

znaczki gazetow e, dopłaty , przepoławiane, 
znaczki poczty polskiej — w szystko to  szło przez 
pocztę jako znaczki op ła tne  (franko). L e c z  
n a  p o c z c i e  w  o k i e n k u  (a w i ę c  u r z ę ­
d o w n i e !  przyp. Red.) n i g d y  n i e  s p r z e ­
d a w a n o  w  T a r n o w i e z n a c z k ó w z  o r ­
ł e m !  G dy wreszcie resztę zapasów  pościąga- 
no, aby je zaopatrzyć nadruk iem : „Poczta 
po lska44 i gdy  ogłoszono, że tylko znaczki za­
opatrzone urzędow ym  nadrukiem  są w ażne — 
obaj wspomniani panow ie wykupyw ali od  pu ­
bliczności zapasy znaczków — daw ali je prze­
drukow yw ać, ba, n aw et przepieczętowywali 
je i tak  nimi uprawiali handel. Były to  same 
niskie w artości i nie zupełne serye. Najwyż­
sze w artości tych sztucznie w ydrukow anych 
rzadkości — o ile sobie przypom inam  były 
80 hal. W  tym  czasie przeniesiono mnie na 
inne miejsce: było to 26 stycznia. Były już 
w tedy  w T arnow ie  urzędow e znaczki z prze­
d ruk iem : „Poczta po lska44, a listy z innymi 
znaczkami uw ażano  jako  n i e  opłacane. T ym ­
czasem — ku m em u największemu zdziwie­
niu wyczytałem  w „D onau-P ost44 o całym sze­
regu „Tarnow skich44 znaczków — a to  aż z 4-ma 
różnymi nad rukam i! Te więc muszą być p ó ­
źniej zfałszowane, jeżeli zaś kasow ane są 
ówczesną pieczątką u rzędow ą — to są kaso ­
w ane datam i wstecznymi! W ogóle należy być 
bardzo ostrożnym  z różnymi tymczasowemi 
znaczkami galicyjskimi, gdyż te  p ra w d o p o ­
dobnie wszędzie w podobny  sposób  pow stały, 
a p raw dopodobn ie  i teraz  jeszcze są fab ry ­
kow ane! Jeżeli zaś wiele z tych znaczków było 
regularnie przesłanych — zawdzięczyć to  ty l­
ko m ożna ówczesnym nieuregulow anym  s to ­
sunkom  !44

Jesteśmy praw dziw ie wdzięczni nieznanemu 
au torow i za to męskie i wzniosłe wystąpienie. 
Tylko w ten  sposób  będzie można zachw asz­
czoną polską niwę filatelistyczną oczyścić 
z chw astów  i k ąk o li!

Jednem  z zadań Filatelisty Polskiego jest 
właśnie: uporządkow ać te  sp raw y i z i a r n o

D



o d d z i e l i ć  o d  p l e w y !  W  najbliższym cza­
sie roześlemy d o  prasy  zagranicznej, oraz re ­
dakcyi wielkich cenników  znaczków (Mi­
chel, Senf, Kohl, Kiimin Beul, Yvert) ostrzeże­
nie i prośby, a b y  z n a c z k ó w  w a r s z a w ­

s k i e g o  h a n d l a r z a  A b r a m s o h n a  — ma- 
chera „o d “ P io trkow a, Chęcin, Żarek, Jędrze ­
jowa, O lkusza nie pomieszczali w  kata logach 
i o  nich nic nie pisali — jak  tylko ostrzeże­
nie przed kupnem  tych  śm ieci! Z. K.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCX)OCXXJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<XXX)OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC ooooooor oooooooooooooooo

D O  P O L SK IC H  PISARZY-FILA TELISTÓW!
Zwracamy się niniejszem do wszystkich polskich pisarzy - filatelistów, którzy swymi, często niezwykle 

ciekawymi i gruntownymi artykułami i studyami wzbogacali dotychczas zagraniczne pisma filatelistyczne! 
W prasie obcej roi się od polskich nazwisk! By to to łatwe do wytłumaczenia, jak dhigo Polska nie miała 
swego pisma, lecz dziś jest obowiązkiem każdego Polaka - filatelisty zasilać pracami swymi tylko własne 
pismo! Ponieważ artykuły naszych pisarzy są ważne i ciekawe — zagranica niewątpliwie postara się o prze­
tłumaczenie tych artykułów, czy notatek, bo w sprawach polskiej filatelistyki musi być przecież miaro­
dajnym tylko artykuł p o l s k i  w p o ł s k i c m  piśmie drukowany!

Mamy niepłonną nadzieję, iż apel nasz spotka się z życzliwern przyjęciem i zrozumieniem o b o w ią z k u  
polskich autorów — wobec jedynego polskiego pisma filatelistycznego!

Cóż nam po s ło w a c h  zachęty i uznania, gdy za nimi c z y n y  zaraz nie pójdą!
REDAKCYA „FILATELISTY POLSKIEGO

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooootxxx>oooooooooooooooooooooooooooocooooooooooooooooooooooooocxx>ooooooooooooooooooooo oooooooooooooooo

Nowe znaczki pocztowe.
C e l e m  u z u p e ł n i e n i a  i u d o s k o n a l e n i a  t e g o  

d z i a ł u ,  p r o s i m y  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  K o r e ­
s p o n d e n t ó w  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  o  n a d s y ­
ł a n i e  n a m  n a t y c h m i a s t  p o  w y j ś c i u  w s z e l k i c h  
n o w o ś c i ,  n i e s t e m p l o w a n y c h  i s t e m p l o w a  
n y c h ,  n a  k o p e r t a c h  m o ż l i w i e  w  c a ł y c h  s e -  
r y a c h ,  w  k i l k u  e g z e m p l .  W s z e l k i e  w y d a t k i  
o d w r o t n i e ,  z  p o d z i ę k o w a n i e m  z w r a c a m y !

Znaczki tymczasowe dla Ks. Poznańskiego.

5/2 fen. szary    84.000 sztuk
5 /7 V‘2 fen. pom arańczow y . . 400.000 „
5/20 fen. niebieski . . . .  500 000 „

10/25 fen. pom arańcz./czarny . 150.000 „
10/40 fen. czerw ony/czarny . 370.000 „

„Innych znaczków nie przedrukow ano . P o ­
w odem  nadruku  był b rak  znaczków o d p o ­
wiednich wartości. Do frankow ania  wolno 
było ich używ ać do  k o ń ca  w rześnia br. Zapas 
zupełnie w yczerpany". O to  inform acya Dy- 
rekcyi Poczty, za k tó rą  uprzejmie dziękujemy.

Tymczasem jednak  ukazały się inne jeszcze 
przedruki, o  k tórych otrzymaliśmy podane  
niżej wiadomości. Z. K.

Znaczki wodne.

Nowy nakład  znaczków pocztow ych wedle 
w zorów  będących obecnie w  obiegu  d ru k o ­
w any będzie na  papierze ze specyalnymi zna­
kami w odnym i. W zór znaków  podam y w  na ­
stępnym  numerze. Z. K.

Najnowsze znaczki poznańskie.

Nasz ko responden t poznański p. inż. Z. pi­
sze n a m : Na początku  października r. b. r o ­
zesłała Dyrekcya Poczt w Poznaniu do  urzę-

Celem urzędow ego ustalenia wysokości n a ­
kładu tych  interesujących znaczków zw róci­
liśmy się do  Głównej Dyrekcyi Poczt w  P o ­
znaniu z p ro śb ą  o podanie  wysokości nakładu 
om aw ianych znaczków. Na pismo nasze z dnia 
6. X. otrzymaliśmy już 10. X. br. odpowiedź, 
wedle której p rzedrukow ano  :



dów  pocztow ych tylko w d z i e s i ę c i u  m i a ­
s t a c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  nowe dw a 
znaczki typu  „G erm ania" z następującym  n a ­
drukiem  :

duża cyfra pośrodku zn a czk a : 5 n a  2 fen. n a ­
d ruk  czerw ono - bronzow y (m atow y), 10 na 
7V2 fen. n ad ruk  jasno - zielony (błyszczący). 
Ilość w ydanych znaczków wynosi podobno
10.000 szt., czyli po 5.000 szt. każdej wartości.

P raw d o p o d o b n ie  w skutek  braku  m arek 5 
i ]0  fen. poleciła D yrekcya Poczt w Poznaniu 
na  parę miesięcy już przed ostatn io  w obieg 
puszczoną emisyą tym czasowych znaczków 
z nadrukiem  „Poczta Polska", p rzedrukow ać 
powyżej wymienioną ilość znaczków 2 i 7 1/a fen. 
typu  „G erm ania" dużą cyfrą 5 oraz 10. M ó­
wiono różnie o przeznaczeniu tych znaczków, 
widocznie jednak  w międzyczasie otrzym ała 
Dyr. P oczt większe zapasy m arek 5 i 10 fen. 
typu  „G erm ania" i zaniechała p ierw otnego 
zamiaru puszczenia tychże w obieg.

Aż tu zupełnie nadspodziew anie na  począ­
tku  października poiawiły się oba  typy tych 
znaczków, l e c z  t y l k o  n a  p r o w i n c y i  — 
w  samym Poznaniu ich nie było1) — i po d o ­
b n o  w ciągu jednego  dnia były rozchwytane, 
pomimo, że sp rzedaw ano  je w nader og ran i­
czonej ilości (lednorazow o najwyżej po  3 sztu­
ki). Dzisiaj już należą marki te  do  rzadkości 
filatelistycznych — w artość każdej marki s tem ­
plowanej w aha  się między 50 a 100 Mk na 
liście poleconym lub w artościow ym , gdyż tylko 
do  tego  celu były przeznaczone 1

Uchybienia są znaczne i pow tarzają  się b a r ­
dzo często w  n ad ruku  10 na 7 1/2 fen. Cyfra

]) N asza  rycina p rz ed s ta w ia  je d n a k  znaczek  k a so w a n y  
w  P o zn an iu !  P rzyp . R edakcyi.

10 stale się zmienia, b y w a cieńszą i grubszą, 
zero zaś węższe i szersze oraz nieregularne. 
Również kolor jasno-zielony przechodzi cza­
sami w kolor czarno - zielony, natom iast na ­
d ruk  5 nie podlega żadnym uchybieniom, jest 
stale regularny i jednobarw ny.

Były znaczki te w  obiegu w  następujących 
m iastach : O delanów , Skalmierzyce, Gniezno, 
Trzemeszno, Ostrzeszów, W itkow o, Września, 
O palenica, W olsztyn i Strzelno. Inż. Z.

Znaczki polskie z nadrukiem Z. Z. W.

Celem uniemożliwienia szeroko rozgałęzionej 
spekulacyi znaczkami pocztowymi, jaka  o b e ­
cnie istnieje pomiędzy ziemiami znajdującymi 
się pod  zarządem  polskim na Wschodzie, gdzie 
w ypłaty  odbyw ają  się w  rublach, a b. K ró ­
lestwem, Minist. Poczty w prow adza  w naj­
bliższej przyszłości znaczki z nadrukiem  Z. Z. W. 
(Zarząd Ziem Wschodnich). W ydane będą 
wszystkie w artości o d  3 fen. do  5 Mk. Z. K.

Poczta polska: Dopłata.

O pisane  w  poprzednim  num erze now e zna­
czki do  dc płaty  przesyłek zupełnie lub czę­
ściowo n ieopłaconych, ukazały się obecnie 
w  komplecie.

O głaszam y p r z e to :

D la  M ałopolski Dla b. okupacy i N akład
i b. okupacy i au s tr . niem. i P o zn ań sk ieg o o b u  w arto śc i

n i e b i e s k i e : p o m a r a ń c z o w e : razem

2 2 20.000 szt.
4 4 40.000 „
5 5 40 000 „

10 10 100.000 „

20 20 25.000 „
30 30 60 000 „
50 50 100.000 „

100 100 10.000 „
500 500 5.000 „



D ruk znaczków pom arańczow ych jest nie­
s ta ranny  i nierów ny, ząbkow anie bardzo  nie­
dbałe , ząbki w yszarpane psują ogólny wygląd 
znaczka. Dlaczego rzeczy te  nie m ogą być 
czysto i* porządnie w ykonane ? Izu.

Znaczki dla rządowej korespondencyi

w yjdą w kró tce  z druku. W ykonane  b ęd ą  w e ­
dle wzoru przedłożonego przez ar t.  malarza 
prof. Bartłomiejczyka. P rzedstaw iają  literę U 
w  otoczeniu godeł pocztow ych. W zór i szcze­
góły podam y po okazaniu się znaczków. K.

Nowe znaczki dla poczty polskiej 

w Konstantynopolu.

Rzeczpospolita Polska posiada w K onstan ­
tynopolu  w łasną pocztę przy tamtejszym K on­
sulacie. Dla poczty tej w ydano  osobne znaczki 
z n ad ru k ie m : „L evan t“ na  dotychczasowych 
znaczkach fenigow ych. Pokazało  się jednakże, 
iż znaczki dla Poczty w  K onstan tynopolu  na ­
leży w ydać w  monecie tureckiej tj. p iastrach 
a nie fenigach. Skutkiem  tego  w  najbliższym 
czasie otrzym am y now e znaczki z nadrukiem  
„L evan t“ i oznaczeniem wartości w  piastrach. 
Będzie to  — chw ała  Bogu — trzecie w ydanie 
znaczków dla jednego urzędu pocztow ego I 
Pierwsze wydanie n ad ruk  m atow y, drugie 
w ydanie nad ru k  silnie błyszczący, trzecie w y ­
danie w alu ta  tu r e c k a ! V ivat sequens 1 g r-fr-

Na pamiątkę urodzin J. Piłsudskiego.

Prosim y o i n f o r m a c y e  
w spraw ie pomieszczonego o- 
bok znaczka. Na 5 hal. zna ­
czku polskim w ykonano  d r u ­
k i e m  nap is : „Na pam iątkę
urodzin J. P iłsudskiego 19, 3,
1919 r .“. Dotychczas s p o tk a ­
liśmy jeden tak i znaczek. P r o ­
simy przeto  o w iadom ość, 
gdzie, czyim nakładem  i w ja ­
kiej ilości znaczki te  w ydano, 
czy nalepiano je na  listy, oraz 
czy poczty  znaczki te  uw ażały 
za ważne wzgl. czy listy nimi 
opłacane musiały dopłacać 
p o rto  ? K.

Karta pocztowa 10 fen.

dla Poznańskiego została w ydaną  po  wyczer­
paniu zapasu k a r t  niemieckich obecnie uży­
w anych, kolor znaczka ciemno-niebieski. K.

Fałszowane znaczki „lubelskie".

Dnia 3. XI. br. spotkaliśmy w  jednym  z w a r ­
szawskich handli znaczków — now e wydania 
znaczków lubelskich — nb. fałszowane i zmy­
ślone, lecz kasow ane praw dziw ym  kasow ni­
kiem pocztow ym  ! Celem oszczędzenia zbiera­
czom zaw odu, oraz celem uniemożliwienia 
niesumiennym handlarzom  sprzedaży oszukań ­
czych fab ryka tów  — ogłaszamy pojawienie się:

1) f a ł s z o w a n y c h ,  n a d r u k o w y c h  
z n a c z k ó w  t y p u  „ l u b e l s k i e g o " .  P o ­
znać je można ła tw o  d ro g ą  porów nania, a lbo ­
wiem na fałszywych cyfry oraz s ło w o : hal. 
nad ru k o w an e  jest większymi czcionkami. P o ­
jawiły się też całe serye — z odw rotnym i 
n a d ru k a m i!

2) z m y ś l o n y c h  n a d r u k o w y c h  z n a ­
c z k ó w  t y p u  l u b e l s k i e g o  o  nadruku  
jak  na 3 hal. o liw kow o-brunat., na  50 hal. 
zielonych i na 90 hal. fioletowych, a m iano­
wicie wartości 1 ,2 ,  3, 15, 30, 40, 60 i 80 hal. 
t a k ż e  b e z  n a d r u k o w a n i a  n o w e j  w a r ­
t o ś c i ,  albowiem w artość  d aw n a  na  tych 
znaczkach fałszowanych pozostała  niezmie­
nioną I Pojawienie się fa łszow anych oraz zmy­
ślonych znaczków pozw ala mniemać, że o ry ­
g inalne klisze, niestety, nie zostały zniszczone

i że znajdują się one obecnie 
w posiadaniu bandy  aferzy­
stów , którzy na ła tw o w ie rn o ­
ści i nieznajomości zbieraczy 
robią wielkie majątki !

W obec pojaw ienia się tych 
fałszerstw  nie należy obecnie 
kupow ać znaczków  „ l u b e l ­
s k i c h " !  tu. b.

Czecho-Słowacya.

W  Pradze w ydano  6 w a r ­
tości znaczków pocztowych, 
każdej po  15.000 arkuszy. — 
W artości 15, 25 i 50 halerzy



przedstaw iają  lwa zrywającego pęta , w a rto ­
ści 75, 100 i 120 halerzy M atkę - Republikę 
z dzieckiem do Niej spieszącem. — Znaczki

sprzedaw ano  w e wszystkich urzędach pocz­
tow ych o d  28. X. do  3. XI. 1919 roku. — 
Urząd pocztow y P raga  I. o trzymał celem roz- 
sprzedaży 2.000 arkuszy wszystkich wartości 
i opatryw ał znaczki pieczątką kształtu liścia 
lipowego pobiera jąc za to  10 hal. od  sztuki 
więcej. D ochód p r z e z n a c z o n y  d l a  s i e ­
r ó t  p o  p o l e g ł y c h  l e g i o n i s t a c h  c z e ­
s k i c h .  W ykończenie znaczków jest nader 
starannem .

Lubiana.

Wyszły now e w artośc i:  15 hal. jasno-nie­
bieska i 30 hal. karminowa.

Fiume.

Rząd d ’Annunzia p rzed rukow ał 2 wartości
II. w y d a n ia : 5 c. franko, nad ru k  na 25 c. 
n ieb iesk i; 10 c. franko, n ad ruk  na  45 c. p o ­
marańczowy.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOO30000000oooooooo

Z doświadczeń zbieracza.

Posiadacze znaczków P. K. L.,

które  w ydano  niegum ow ane — są narażeni 
na wielkie p rzykrośc i! Znaczki te  nalepiano 
w  urzędach pocztow ych najniemożliwszemi 
mieszaninami, często zepsutemi i kwaśnemi. 
Kwas przegryzł albo zaraz albo powoli papier
i niszczy zupełnie znaczek 1 Należy bezzwło­
cznie znaczki te  ostrożnie z koper t  odlepić,

z koperty  stary, kw aśny  klajster u sunąć  a  zna- 
czfek gum ą a rabską  względnie inną n i e k w a ­
śną gum ą na  now o przylepić. W  przeciwnym 
razie m arki nie przelepione — zupełnie zni­
szczeją!1) »
oooooooo oooooooo oooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo

Z pism i książek.
„Weltpost-Echo" , d w u t y g o d n i k  i n i e ­

z a l e ż n y  o r g a n  z b i e r a c z y  i h a n d l a ­
r z y  m a r e k ,  zaczął wychodzić z dniem  10 
w rześnia 1919 r. w Teplitz-Schónau w Cze­
chach . Roczna p renum era ta  12 kor. czeskich. 
P ism o zakrojone na wielką skalę, reprezentuje 
in teresa filatelistów Czech niemieckich.

Podręcznik filatelistyki polskiej. Redakcya 
„Filatelisty polskiego" przystępuje d o  w ydania 
dzieła, jakiego dotychczas nie posiadam y. Bę­
dzie to książka om aw iająca w  formie zam ­
kniętych zeszytów poszczególne działy filate­
listyki polskiej. C hcem y ustalić i g run tow nie  
om ów ić wszystkie znaczki polskie, jakie się 
ukazały na ziemiach polskich. Podręcznik w y ­
chodzić będzie w  zeszytach, z k tórych każdy 
zawierać będzie jed n ą  wzgl. kilka powyższych 
rozpraw  boga to  ilustrowanych. W  przygoto ­
w aniu  są następujące zeszyty: Tymczasowe
znaczki b. okupacyi niem ieckiej; Znaczki Ko­
m itetu O św . m. W arszaw y ; Znaczki polskie 
w  K ongresówce do r. 1860; O k u p a cy a  austrya- 
cka: Znaczki w ojenne b. Galicyi. Poszukujemy 
autorów , k tórzyby dokładnie opisali obecnie 
kursujące znaczki.

Zdajemy sobie sp raw ę z trudności now ego 
zadania, lecz wierni zasadzie : p e r  aspera  ad 
as tra  — wierzymy, iż przy pom ocy szerokich 
kół polskich filatelistów, choć z trudem  — 
zdołamy w ydać tę  tak  niezbędną, a  ta k  p o ­
żądaną książkę. Szczegóły w kró tce  p o d a m y !

Pierwszy i drugi dodatek do katalogu Mi­
chla 1919 (Europa). W ydany w  sierpniu br. 
zawiera „D odatek  do  kata logu  Michla" za 
pierwsze półrocze 1919 r. wiele rzeczy cieka­
w ych i godnych poznania. Już sam w stęp

O d  R e d a k c y i .  Z w racam y  się do  naszych  C zy ­
te ln ików , a b y  dla d o b ra  ogó łu  zb ie raczy  nadsyłali jak- 
najliczniej sw o je  sp o s trzeżen ia  i uw ag i z d o b y te  d ro g ą  
d o św iaoczen ia  i p rak ty k i ,  k tó re  w  ty m  dziale  p ism a  
będziem y pom ieszczać!



przynosi wiele cennych myśli czysto filateli­
stycznej natury .

Podział systemu zbierania na trzy wielkie 
g rupy  t j . : 1) znaczki do  r. 1914, 2) znaczki 
w ojenne od  1914 roku do zaw arcia pokoju 
i 3) now e w ydania od zaw arcia pokoju p o ­
cząwszy — jest teoretycznie słuszny, jeżeli się 
pomyśli, że w ojna św iatow a w ytw orzyła wiele 
tysięcy now ych zbieraczy, zaś zbieranie wszyst­
kich znaczków jest dzisiaj bardzo u trudnione. 
N atom iast jest rzeczą zupełnie niesłuszną, że 
wliczono do  zbiorów znaczków wojennych 
wszystkie znaczki bez żadnej różnicy, czy one 
były w ydane urzędownie, półurzędownie, lub 
też — co niestety bardzo  często miało miej­
sce —  nie były wcale w ydane  urzędow nie 
w  czasie wojny, lecz są w ytw oram i zwyczaj­
nych oszustów.

Michel zapow iada nowy, specyalny katalog 
znaczków wojennych. Kumin Beul już się uka­
zał, w ydaw nictw o czasopisma „D onaupost"  
przygotow uje now y kata log  znaczków poczto ­
wych z okresu p rzew ro tów  — vivant sequen- 
t e s ! — lecz najbardziej pożądanym  byłby 
właśnie ten  kata log, k tó ryby  umiał oddzielić 
dobre  od złego, ściśle urzędow e od wszystkiego 
co było  półurzędow e lub nieurzędowo wydane!

To, co Michel pisze w  spraw ie w aluty jest 
zupełnie słuszne. Szkoda wielka zaiste, iż 
d o b re  polskie znaczki, o  k tó rych  wartości do ­
w iadujem y się dopiero  teraz z kata logów  za ­
granicznych, m arnuje się p o  śmiesznie niskich 
cenach. Zbieracze powinni rozpoczynać z za­
g ran icą zam ienne stosunki wyłącznie tylko na 
podstaw ie  sum iennych kata logów , bez jakich- 
kolw iekbądź opustów , handlarze zaś tylko za 
odpow iednie ceny w  walucie zagranicznego 
kupca  pow inni przynosić na  sprzedaż dobre  
polskie znaczki. W  ten  tylko sposób  będzie 
można ochronić interesafilatelii, pań s tw a  i osób 
poszczególnych !

Bardzo obszerny „D odatek"  ten  zawiera 
wiele ulepszeń w  porów naniu  z katalogiem, w y ­
szczególnia największą ilość europejskich n o ­
w ych w ydań  od  1919 i na  ogół b iorąc — 
om aw ia szczegółowo znaczki polskie. O cen ie ­
nie ich jest przeważnie korzystne i słuszne. 
Serya nad rukow a „Poczta polska" na Austryi 
1916 ciągle jest jeszcze błędnie oznaczana 
jako  w ydanie „Księstwa cieszyńskiego". Nie­

w iadom o również jaki ją  łączy stosunek z „w y­
daniem dla  Polski południowej i Galicyi"?.

Jedno-m arkow y znaczek czerwony, nieząb- 
kow any, zka ta logow any  jako  znaczek norm al­
ny jest niewątpliwie przykrą om yłką! Jestto  
przecież najzwyczajniejsza m akulatura.

W ydań miejscowych wyliczono piętnaście.
0  ich pocztowej ważności napiszemy w  naj­
bliższym czasie w  specyalnym  artykule. I słu­
sznie oceniono w ydan ia  znaczków Królestwa 
S. H. S., zupełnie niesłusznie i o  wiele za t a ­
nio oceniono serbską seryę „dw ugłow ą", Korfu
1 znaczki dopłaty  tego  sam ego w ydania , k tó ­
rych przecież w handlu  nie m ożna dostać  p o ­
niżej 150 koron. Bardzo szczegółowo o p ra co ­
w an o  w ydan ia  nad rukow e włoskiego obszaru  
okupacyjnego, jak  również wszystkie w ydania 
węgierskie.

Niestety nie w spom niano  ani s łow a o  urzę­
dow ych, tym czasowych znaczkach dop ła ty  
(porto) ze Lwowa, Krakowa, Cieszyna i t. d. 
Uw ażam y znaczki te conajmniej za znaczki 
taksam o urzędow e i mające p raw o  d o  znaj­
dow an ia  się w  zbiorach jak np. tak  dokładnie 
w  „D o d a tk u "  op racow ane  takie same znaczki 
z Berna, M eranu itp. Wielkie zamieszanie w y ­
wołuje istny p o to p  znaczków  „zachodnio-ukra- 
ińskiej Republiki Ludow ej". A  niema między 
nimi jednego  znaczka poniżej 200 Mk. P rze ­
d ru k o w y w an o  zaś austryackie znaczki do op ła ­
ty  i dopłaty , znaczki funduszu Karola, dop ła tę  
bośniacką, pocztę po łow ą III. itd. Rozpoczęła 
się dop iero  co bardzo  zacięta polem ika o  p ra ­
w o  b y tu  tych  znaczków, o  której rezultat 
może być każdy zbieracz zupełnie sp o k o jn y !

W  zm ianach cen znajdujemy podw yżkę cen 
wielu znaczków z Bośni, s tarych  znaczków 
niemieckich, kolonii niemieckich poczty polo- 
wej I. i II. oraz Węgier. *

W  każdym  razie stanow i d oda tek  konieczne 
i pożyteczne uzupełnienie g łów nego  kata logu  
Europy, a w każdym razie jest on  rezultatem  
ciężkiej i mozolnej pracy. A . Z.

Catalogue de timbres de guerre e t  Nou- 
veautes firmy Zumstein et Co. Berno. O p ra ­
cowuje marki w ojenne wszystkich krajów. 
Z wieloma ilustracyami. C ena  80 cent. Ka­
ta log  specyalny m arek  wojennych w ydany 
przez firmę E d u ard  Locher, Zurich.



Rozmaitości.
Znaczki nadrukow e: Gen. Gouv. Warschau.

W  now ym  Senfie na str. 74. czytamy, iż 
nadruki na  znaczkach : G e n .  G o  u v. W a r ­
s c h a u  — w ykonane są fa rb ą  błyszczycą 
i m atow ą. O tóż daje się zauw ażyć: 1) Na 
znaczkach czystych z pełną gum ą t a  odm iana 
jest widoczniejszą, niż na znaczkach użytych 
p o  um yciu ; 2) Znaczki z lat 1915 i 1916 
przeważnie n ad rukow ano  tuszem błyszczącym 
a  późniejsze m atowym.

R ok w ykonania n ad ruku  jest umieszczony 
na marginesie arkuszy czystych zn aczk ó w !

Jednocześnie zw racam y uw agę zbieraczy 
na  wiele ciekawych i ła tw ych d o  określenia 
odmian, k tóre możemy znaleść, b a d a ją c : a) 
umieszczenie n ad ru k u :  wyżej lub niżej; b) od ­
chylenie nadruku  w  s tronę  lewą lub praw ą. 
W obu  w ypadkach  spotykam y znaczną liczbę 
odm ian. Dla przykładu podajem y tutaj naj­
wybitniejsze różnice.

A) Największe różnice umieszczenia n a ­
d r u k u 2) na  znaczkach: 272 fen. —  1%  m m ; 
3 fen. — 272 m m ; 5 fen. — 272 m m ; 772 fen. 
272 m m ; 10 fen. — 272 m m ; 15 fen. — 3 m m ; 
20 fen. — 3 m m ; 30 fen. — 1 m m ; 40 fen. — 
2 %  m m ; 60 fen. —  174 mm.

Pożądam y znaczki 15 fen, na  k tórych n a ­
druki umieszczone są w  odległości *) 874 
1174 mm.

B) Największa różnica w  odchyleniu w zna­
czkach : 272 fen. — 3 %  m m ; 3 fen. — 1 7  4mm; 
5 fen. — 274 m m ; 772 fen. — 372 m m ; lO fe n .— 
372 m m ; 15 fen. —  372 m m ; 20 fen. — 274 m m ; 
30 fen. — 2 m m ; 40 fen. — 272 m m ; 60 fen.— 
72 mm.

Posiadam y znaczek 272 fen., na  którym 
n adruk  kończy się odległości 3 mm od ze­
wnętrznej lewej linii znaczka, oraz znaczek 
272 fen., na  k tó rym  n adruk  wychodzi poza 
zew nętrzną linię znaczka na SU mm. w. b.

Pięćdziesięcioletni jubileusz karty pocztowej.

Dnia 1 października minęło lat 50 o d  chwili 
odd an ia  do  użytku publicznego karty  poczto-

1) M ierzym y — w  m ilim etrach  — o d  zew nętrzne j  
linii znaczka  u gó ry  d o  z ew n ę trzn e j  s t ro n y  „ G “ w  n a ­
d ruku .

wej. W ynalazcą jej był D r Em anuel H e r ­
m a n ,  urodzony w  1839 r. w  Klagenfurcie. 
Był on urzędnikiem w  austr. Ministerstwie 
Skarbu , następnie docentem  ekonomii poli­
tycznej na  Uniw. w  Gracu, po tem  na  w iedeń­
skiej politechnice. W  roku 1869 ogłosił on 
wyczerpującą rozprawę, w  której przedstawił 
p o d s taw o w ą ideę sw ego wynalazku. Pomysł 
okazał się znakom itym , to  też puszczona 
w  Austryi w  obieg dn. 1 października 1869 
roku  k a r ta  pocztow a została przyjętą we 
wszystkich krajach ś w ia ta ! Z. K.

Błędy w płytach drukowych

obecnie kursujących 
znaczków, są jak  pi­
saliśmy dosyć liczne. 
Dziś podajemy, chce ­
my wierzyć, przypa­
dkow y b łąd  w zna­
czku 5 f e n . : litera f, 
po  prawej stronie cy­
fry 5 jest zastąpioną 
o dw róconą  liczbą 4. 
Znaczek taki znajdu­
je się jako 4 od góry 
w  3 pionow ym  sze­
regu każdego a rku ­
sza. W  handlu  omył­
ka ta  dochodzi do 
ceny 2 Mk. K.

Pożądaną nowość wprowadziło Ministerstwo 

Poczt na Poczcie Głównej w Warszawie.

O d  10 października b. r. sprzedaje się tam , 
przy osobnem  okienku, specyalnie dla filate­
listów przeznaczonym  w godzinach od  10 — 1 
w połud. następujące znaczki: Cięte m arkow e 
i halerzowe za d op ła tą  10%  na rzecz Białego 
Krzyża, W ystaw ow e, Levant, Okupacyjne, 
„Poczta polska* po 25, 30 i 60 fen. K rakow ­
skie P. K. L. po  hal. 5, 10, 15, 25, 50. 70 
i 100; poczta Miejska 10 fenigow e (zielone). 
Innowacyę tę witam y z uznaniem. Uważamy 
ją za pierwszy k rok  świadczący o zrozum ie­
niu przez Ministerstwa Poczty  zadań i celów 
filatelistyki oraz... interesu kasy państw ow ej.

P O L S K A



Iloćć wydanych znaczków polskich 
w listopadzie 1918 r.

Znaczki b. warszawskiej poczty miejskiej 
z 1916 roku z nadrukiem : P o c z t a  P o l s k a .  
Senf Nr. 2. 5 fen. na  2 gr. sztuk 823.000

3. 10 „ „ 6 „ „ 1,714.000
4. 25 „ „ 10 „ „ 271.000
5. 50 „ „ 20 „ „ 183.000

W grudniu 1918 r.
Znaczki okupacyi niemieckiej (Gen. Gouv. 

W arschau) z nadrukiem  „ P o c z t a  P o l s k a "  
Senf Nr. 6. 3 fen. sztuk 96.000

7. 5
8. 5
9. 5 

10. 10
11. 15
12. 20

13. 25
14. 30
15. 40
16. 60

na 21/* 
* 3

, w  trzech o d ­
cieniach razem 

„ na  7Va

przeszkadzania z naszej s trony  puszczania 
w  obieg  fałszywych n ad ru k ó w : „Cóż to  komu 
szkodzi, w ywodził solidny kupiec, jak  sobie 
taki A bram sohn  zarobi i drugim  d a  zaro ­
bić ? “ tu. b.

Drobne datki na Skarb Narodowy!!1 p ro p o ­
nuje składać p. Kazimierz Steni z Borysławia 
za pom ocą nalepiania na  listy i kar ty  pocz to ­
w e — wyższych znaczków, aniżeli przepisane. 
Znaczki tak ie  należałoby kasow ać przez prze­
pisanie znaczku d a tą  i s ło w e m : N arskarb . — 
Poddajem y pom ysł ten  krytyce Czytelników.
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

425.000
705.000
417.000
500.000
904.000

’) 595.000 
1,277.000

866.000
400.000
425.000

Czarna lista.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Listy czytelników.
Kary za fałszowanie znaczków. Solidaryzu­

jąc się z au to rem  a r ty k u łu : Szkodnicy filate­
listyki polskiej" należy żądać, aby polski k o ­
deks karny  zawierał surow e postanow ienia 
karne za fałszowanie znaków  wycofanych 
oraz za sprzedaż znaczków fałszywych bez 
nadpisu  lub n ad ruku  „falsum". Rzecz ta  jest 
nagląca, gdyż w  ostatn ich  czasach rozwinął 
się szczególnie w  W arszawie handel znaczka­
mi fałszowanymi. Znaczki takie, jako rzekome 
„białe kruki “ sprzedaje się bez namysłu i skru ­
pu łu  wielu filatelistom.

Szerokie sumienie. K ompletując zbiory w o ­
jennych znaczków polskich, często zwiedzamy 
warszawskie handle znaczków pocztowych. 
D nia 2. X. b. r. jeden z handlujących pozw o­
lił sobie zwrócić uw agę  na  „niewłaściwość"

*) C y fra  595.000 s z tu k  m are k  20 fen igow ych  obe j­
m u je  t rzy  odc ien ie  te j  m a rk i :  a) jasno-n ieb ieską ,  b) cie- 
m no-n ieb ieską, c) u l tram ary n o w a .

Od Redakcyi. Z ożyw ian iem  się  ru c h u  po cz to w eg o  
zaczynają  i d o  Po lsk i  n a p ły w ać  o fe r ty  n a  znaczk i wzgl. 
o przesyłk i w ym ienne . C elem  uchron ien ia  C zyteln ików  
naszych  p rz e d  s t r a ta m i  poda jem y , za  p ism am i z a g ra ­
nicznymi l is tę  o sobn ików , k tó rz y  pozaryw ali  sw o ją  
klientelę.

L. H. I. Chevalerau, Arnheim , Holandya, 
Leon A ndersen, K openhaga,
Mikołaj Pollak, Zagrzeb, Tuskanec 10. 
Ferd. Nigg, V adur, Lichtenstein,
Folke de Paulis, G óteborg , P risga tan  7, 
Em. N orgaard , B roost S t. Dania,
A ug. van de  Velde, Budapeszt, Csaky n. 36. 
F. L. Snellen, H aaga, Poeld iknscherstraat 92, 
O t to  Pollandt, Halle a .d .S .  G abelsbergstr. 11.

OOOOOOOOOOOOOOOOCX}OOOOOOOOCX}OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOaOOOOO

O d Redakcyi.
Redakcya „F ilatelisty  Polskiego* dzięku je  se rdeczn ie  

P . T. C zyte ln ikom  za  s ło w a  uzn an ia  i z ach ę ty  do  dal­
szej pracy , jak ie  o d  t a k  w ielu  F ila te lis tów  polskich  o t rz y ­
maliśmy. P ie rw szy  Nr. n aszego  p ism a  sp o tk a ł  s ię  z  d o ­
b rem  przyjęciem  w  b a rd zo  szerok ich  ko łach  polskich 
C zyte ln ików . D o w o d em  te g o  lis ty  i... p re n u m e ra ta  o b ­
ficie p łynąca  1 R az  jeszcze  dz ięku jem y i z ap raszam y 
w szy s tk ich  polskich  f i la te lis tów  do  b u d o w y  w łasnego  
pism a, a b y  on o  w szech s tro n n ie  odp o w ied z ieć  mogło 
pok ład an y ch  w  nim  nadzie jom !

O s o b n e  p o d z ięk o w an ie  p rzesy łam y n a  tej d ro d zo  
S z a n o w n e m u  Zarządowi P olsk iego  Towarzystwa F ilate ­
listów w Warszawie, za  p ism o z aw ie ra jące :  s e r d e c z n e  
ż y c z e n i a  n a j p o m y ś l n i e j s z e j  p r a c y  k u  c h w a ­
l e  f i l a t e l i s t y k i  p o l s k i e j ,  jak  nie mniej ła sk aw ą  
o b ie tn icę  ogłoszenia  P ro to k o łu  O g ó ln eg o  Z ebran ia  C złon ­
k ó w  P .  T. F. w  W arszaw ie.  R edakcya  „Filatelisły“. 

K raków , dn ia  15 paźd z iern ik a  1919 r.



W  najbliższych n u m era ch  „F ila telisty  po lsk iego"  og ło ­
s im y n iezm iernie  cen n e  s tu d y u m  p. Józe fa  Białynia C h o -  
ł o d e c k i e g o  p t . : P o c z t a  i t e l e g r a f  w  P o w ­
i t a n i u  s t y c z n i o w e m  i P u ł k .  P o l a ń s k i e g o  
s t u d y u m :  O  k o p e r t a c h  p o l s k i c h  z p r z e d  r o k u  
1860, o raz  a r ty k u ły :  Z n a c z k i  r o s y j s k i e  c z a s u  
w o j n y  e u r o p e j s k i e j  i Z n a c z k i  K o m i t e t u  O b y -  
w a t e l s k i e g o M i a s t a W a r s z a w y z 2 4  ilustracyam i; 
T y m c z a s o w e  z n a c z k i  b.  o k u p a c y i  a u s t r y a c -  
k i e j ;  W i a d o m o ś c i  o z n a c z k a c h  P o l s k i e j  Ko-  
m i s y i  L i k w i d a c y j n e j  w  K r a k o w i e .

P . p isa rzy-fila te lis tów  p ros im y  o dalsze, ź ró d ło w e  p r a ­
ce  o raz  luźne  n o ta tk i  do  b ieżących  dzia łów  num eru .

O d Administracyi.
S z a n o w n y c h  P re n u m e ra to ró w  i C zyte ln ików  „F i la te ­

lis ty  Po lskiego" p rosim y  b a rd zo  uprzejm ie  o jednan ie  
no w y ch  p re n u m e ra to ró w .  K oszta  nak ładu , (druk, papier, 
klisze) są  b a rd zo  wysokie . Jeżeli w ięc  p ism o m a się 
rozw ijać  i doskona lić  — m oże  to  n a s tąp ić  ty lko  i w y ­
łącznie p rzy  żyw em  i życzliw em  po p arc iu  C zyteln ików , 
o raz  ogółu  F ila te lis tów  polskich.

Prosimy Szanownych Czytelników o wysy­
łanie prenumeraty wyłącznie tylko czekami 
P. K. 0 .  w Warszawie, które dołączamy do 
dzisiejszego Nr. „Filatelisty".

Odpowiedzi Redakcyi.
H. H. Łódź. N -ra  wysłaliśmy, za s ło w n ic tw o  dzię­

kujem y.

H. K. Potutory. „M ark a"  zm ien iona  w szędzie  na  z n a ­
c z e k .  N azw a  „ p o cz ta re k “ n ie 'b y ła b y  do b rą ,  bo  słowo 
to  oznaczać  m oże  np. ch ło p ak a  z u rzęd u  p o c z to w e g o  I 
T w o rzen ie  no w y ch  wyrazów, m usi być  b e zw aru n k o w o  
z g o d n e  z du ch em  języka  polskiego.

J. W. Poznań. O trzy m a liśm y  k a r tę  z odpow iedzią , 
z p ro śb ą  o n u m er  p ró b n y  — n ies te ty  bez a d re su  — 
a z nazw isk a  ty lko  p o c zą tk o w e  litery m ogliśm y p rze ­
czy tać  — prosim y  o d o k ładny  adres.

A dres Redakcyi i  A d m in is tracy i: Kraków, Płac Groble 8. 
Redaktor odpowiedz, i W ydawca: Stanisław  Gajewski.

P rz e d p ła ta  w ynosi w  M a ło p o ls ce : roczn ie  K 25, pół­
roczn ie  K 15. N u m e r  po jedynczy  K 2 ‘50. W  Wielko- 
po lsce  i K o n g resó w ce  roczn ie  Mk 14, pó łroczn ie  M k 8. 
N u m e r  po jed y n czy  Mk 1'50. Za g ra n ic ą  w e d łu g  k u rsu .

Skład Główny na  Warszawę i b. Królestwo oraz Poznańskie  

w K sięgarni J. Czerneckiego, A le je  Jerozolim skie  I. 72.

Ceny o g ło szeń :  Za */l s t ro n ę  K 300, za  V2  s t r .  K 160, 
za  74 s tr .  K 85, za ł/8 K 50. P rz y  4 —6 k ro tn e m  p o w tó ­
rzen iu  ogłoszenia  udzie iam y 5% ra b a tu ,  p rzy  7— 12-kro- 
tnem  10% , p rzy  13 —14-k ro tn em  20% . D ro b n e  ogłoszenia  
za w iersz  je d n o szp a l to w y  p e ti to w y  d ługośc i 5 cm lub 
jeg o  m iejsce  2 K. O g ło szen ia  p ła tn e  p rzy  zam ówieniu .

Z as tę p s tw o  og łoszeń  dla „F ila te lis ty  p o lsk iego"  z A ustry i,  

W ęg ie r i N iem iec objęła  f i rm a :  H e rm a n  Fischer, H ande l  

zn aczk ó w  pocztow ych , W iedeń  VII., L in d e n g a sse  28.

C Z C IO N K A M I D R U K A R N I L U D O W E J W  K R A K O W IE.

D o s z u k u ję  so lidnych znajom ości fi- 
*  late lis tycznych  celem zam iany 
cennych  d u b le tó w  w o jennych  n a d r u ­
ko w y ch  zn aczk ó w  polskich  i ro sy j ­
sk ich  n a  polskie, aus tryack ie ,  ro sy j ­
skie i niemieckie. W ilhelm Bernstein,  
Warszawa, Ordynacka 13, m. 3.

7 a m ie n ia m  znaczk i pocztowe! Pod- 
s t a w a :  Senf. L is tę  d u b le tó w  w y ­

syłam  n a  żądan ie . Stanisław  Przed­
p e łsk i,  Płock, szkółki d rz ew  i k rz e ­
wów.

p o c z t a  połowa Legionów, Korpusu
*  Posiłkowego oraz Wojsk P o lsk ich !
K upuję  k a r ty  k o re sp o n d en cy jn e  
w zg lędn ie  k o p e r ty  z w yraźnem i pie- 
częch m i wyżej w ym ien ionych  poczt 
polow ych. O fe r ty  p o d :  Z. K., Re-

dakcya „F ila te listy  P o lsk iego1', Kra­
ków, Skrytka pocztowa 98.

l / u p u j ę  i w ym ien iam  znaczk i po- 
cz to w e  do  r o k u  1910, jak o też  

znaczki polskie  w szelk ich  w ydań. 
Maryan Sohnel, Kraków, Straszew ­
sk ieg o  1. 12.

P o s z u k u j ę  m arek lokalnych wydań  
*  m iast Małopolski (Mielec, Roz­
wadów i t .  d.). Zam iennie  m am  do 
od d an ia  : s t a r ą  E uropę , P o lsk ę  i o w a ­
dy  w szy s tk ich  rz ę d ó w  i w sze ch ­
św ia ta .  Entom olog Jul. Isaak w Za­
wierciu.

Z ach.-Ukraińskie m arki 1919 z p rze ­
d ru k  em  „Zach. Ukr. N ar .  R ep."  

4 s  z a g i  w  na bośn . „ p o r to "  i 50

s z a g  i w  n a  au s tr .  „ F e ld p o s t"  z Ka­
rolem, w ym ien ię  po  cenie  325 Mk 
i 75 M k za  inne d o b re  m arki. P o d ­
s ta w a  S e n f  1919 Ppor. E. Goldberg, 
Szpita l okręg ., Przem yśl.

Z a m ie n ię  m arki Ju g o s ło w iań sk ie  
(bośn iack ie)  za polsk ie  w szys tk ich  

w y dań . Z g łoszen ia  po d  : J. German, 
Post.-rest., Warszawa, Główna Poczta.

J uż w yszed ł  Cennik znaczków  
zagran icznych  Nr. 6, k tó ry  

w ysyła  bezp ła tn ie

EUGENIUSZ STEBLECKI
H andel znaczków zagranicznych

Lwów, ulica Karmelicka 6.
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LUDWIK LAUBER
H A N D E L  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H

W IE D E Ń  VI., 
M ARIAHILFERSTR. 37/1., T E L E F O N  1303/IY.

KUPUJE K A ŻD E G O  CZASU T Y L K O  W IE L K IE  ILOŚCI 
Z N A C ZK Ó W  POC ZTOW YC H .

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOO'

DER U N IV ERSA L-A N ZEIG ER
na jw ięk sze  fila te lis tyczne  p ism o fachow e  niem ieckie 
w ychodzi d w a  razy  w  m iesiącu. P rz e d p ła ta  roczna  

K 16'— ; n u m era  o k a zo w e  K 1*20 wysyła 
A dm in istr .:  WIEDEŃ VIII., K o c h g a s s e  2 2 .

„ R U N D S C H A U  F O R  B R IE F M A R K E N S A M M L F .R  u . HAND LER**  
j e s t  n a j b o g a t s z y m  w  t r e ś ć  m i e s i ę c z n i k i e m .  P r z e d p ł a t a  w y n o s i  
p ó ł r o c z n i e  t y l k o  1 M k 50  f e n .  N u m e r a  o k a z o w e  z a  z w r o t e m  
p o r t a ,  w z g l .  f i l a t e l i s t y c z n i e  o p ł a c o n e g o  s a p y t a n i a .  D o b r y  o r g a n  
i n s e r a t o w y ,  z a  1 w i e r s z  50  f e n .  S Y S T E M  A R K U S Z O W Y  K O C H A  
n a j l e p s z y  p r z y  p o r z ą d k o w a n i u  d u b l e t ó w  1 z b i o r ó w .  Z a p y ta n ia  

p r z e z  R e d a k c y e  „ R u n d s c h a u * 4.
N A K Ł A D  K O C H  &  B I T R I O L ,  C Ó L L E D  A  i T H O R .

Wszyscy zbieracze i handlarze

żądajcie
przys łan ia  numeru 
o k a z o w e g o  (wysy­
ła n e g o  gratis) p i ­
sm a na sze g o  p . t .

W
> \#

&

Je s t to  m ies ięczn ik  
60  —  70 stronnic, 
i lus trow any , na j ­
b a rd z ie j  czytany 
w e  W łoszech, w y ­
cho dz i już  VII rok.

A b o n a m e n t  5 f ra nków  roczn ie  (także p ła tn y  we 
wszystk ich now ych  w a lu tach). A d re s o w a ć :  Skrzynka 
p o c z to w a  Nr 18 —  G e n u a  ( G e n o v a )  I t a l i a

■  ■  ■ ■  ■  ■  ■ ■  ■  ■

Marki rzadk ie  Trentino, V e n e z ia -G iu l ia ,  F iume i tp  
wszystk ich w ydań  do s ta rcza  p o  cenach be zkonku  
rencyjnych D o m  E. Socini V ia  Guerrazz l 24-4 G e n o v  
Ita lia , w y d a w c a  Rivista f i la te l lca  d ' l ta l ia .  W ysyła si 
mark i d o  w y b o ru  za n a d e s ła n ie m  re ferencyi lu 

z ło że n ie m  p ie n ię d zy  n a p rz ó d .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

■ U l

S z ó s tą  część  w arto śc i  ka ta lo g o w e j płaci się 
z a  o s t a t n i e  n o w o ś c i  p rzy  zak u p n ie  m ego

PAKIETU WOJENNEGO 

Nr 7 -my
P a k ie t  ten  zaw ie ra  34 m ark i w o jenne , w  tern 
30 różnych  a m ianow icie  w łosk ie  znaczki o k u ­
pacy jn e  dla A> s try i  z n ad ru k iem  „di K orona" ,  
j e d n a  se ry a  o 10 w artośc iach , ró w n ie ż  znaczki 
p o r to w e .  D o  teg o  p rzychodzi Szw ecya , w y ­
d a n a  o s ta tn ia  n o w a  w a r to ść  Turcyi, znaczki 
k ra jo b ra zo w e  w  wielkim form ac ie  do  10 pia- 
s tró w , dalej W ir te n b e rg ia  je d n a  se ry a  z n a d ru ­
kiem  „ Y o lk ss taa t"  itd . W ar to ść  w ed le  D o d a tk u  
do  k a ta lo g u  Michla 1919 w ynosi . M k 84'65 
do  te g o  5 0 %  d a tk u  . . . .  . M k 42 84 

C ała  w a r t o ś ć ............................................M k  126"—

za Mk 26*75 i Mk 2 95
p o d a tk u  lu k su so w eg o  oraz  k o sz tó w  przesyłki 1 
P o n i e w a i  t e n  p a k i e t  z a w i e r a  w y ł ą c z n i e  t y lk o  n o w e  w a r ­
t o ś c i  s t a n o w i  o n  w r a z  z  p a k i e t a m i  1— 6 z a  ł ą c z n ą  k w o t ę  
M k 170 ( w r a z  z p o d a t k i e m )  p i ę k n y  i s z c z e g ó l n i e  t a n i  z b ió r  
z n a c z k ó w  w o j .  z a w i e r a j ą c y  o k o ł o  330 r ó i n y c h  z n a c z k ó w .

A LFRED K U R T H .  COLD T Z  N r  7 8 ,  Sf lCHSEH,  h a n d e l  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h .

Bio rę  znaczki każd eg o  k ra ju  w ed le  w a r to śc i  h a n ­
d low ej w  ilościach 1, 10, 25, 100. 1.000 i 10.000 

wzgl. więcej sz tu k . Znaczki m ałych p a ń s tw  n a  w agę! 
K upu ję  re sz ty  n ak ład ó w , zan ie d b an e  zbiory . Zam iana 
zup e łn ie  rze te .na .  D aję  d o b re  znaczki w ed le  lis ty  b r a ­
k ów . K upuję za gotówkę dobre znaczk i Szw ajcary l ,  
Europy, w o jen n e  itp. (B ezw arto śc io w e  w yk luczone  1) 
P rzesy łk i  do  zam iany  czy k u p n a  m uszę  p o p rzed n io  
p rzeg lądnąć , a b y  ich w a r to ść  obliczyć! O  ile n ad aw ca  
mej ofert> nie p rzy jm ie  — zw rac a m  znaczki op ła tn ie!  
P rze sy łek  poniżej 25 fr. w a r to śc i  nie przyjm uję.

O fe ru ję  m ałe  ilości zn aczk ó w  do w y b o ru  z 33Vs 
do 6 0 %  ra b a tu .  W iększe  ilości za  kaucyą. Znaczki 
b ę d ąc e  w  o b ieg u  przyj rru ję  z o p u s te m  5 % . P o c z ą t ­
ku jącym  zb ie raczom , k tó rzv  się zo b o w iążą  d o  póź ­
niejszych w iększych  zak u p ó w , p rzesy łam  m niejw ar- 
to śc io w e  znaczk i w  wielkiej ilości po  cenach  hur-  
t o w m c h .  Za d o b re  a d re sy  filatel. p rzesy łam  znaczki. 
C enn ik  zn aczk ó w  szw a jca rsk ich  g ra tis .  S w y ch  cen ­
n ik ó w  nie posiadam .

C. P E T E R S
Z A M IA N A  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H  

BERN (Szwajcarya).
K o n t o  w  B a n k u  Z w i ą z k o w y m  w  B e r n i e  i P .  K.  0 .  N r .  I I I .  2 5 1 8  B e r n .
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Żądajcie  d a rm o  i op ła tn ie  p ró b n e g o  egzem pla ­
rza  czasopism a:

9 9 U N I V E R S U M “
BRIEFM A R K EN JO U R N A L.

A d re s  R edakcyi:  

B R I E F M A R K E N H A U S  „ U N I V E R S U M “ 

W IED EŃ VIII., LER C H EN FE LD ER STR . 150.
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C elem  n aw iązan ia  na jko rzystn ie jszych  s to su n k ó w  fi­
la te lis tycznych  poleca się og łaszan ie  w  m iesięczniku

CZESKI FILATELISTA “

J e s t  to  O rg a n  K lu b u  C zesk ich  F ila te lis tów , liczącego 
dz iś  600 członków , założony  w  r. 1887. C złonkow ie  
K lu b u  o p łaca ją  roczn ie  10 k o r .  cz. za co  o trzym ują  
op rócz  m iesięcznika „Czeski F ila te lis ta"  w szys tk ie  
czesko-s łow ack ie  znaczki p o c z to w e  po cenie  nom i­
nalnej o raz  ra z  d o  r o k u  in se ra t  n a  V l6  s tronn icy .  

W szelkich  inform acyi udz ie la :

Redaktor Jo se f Kiecka, Vrsovice 103, Praga.

P O C Z TO W E  ZNACZKI WOJENNE

P ro w iz o ry a ,  n o w o ś c i  7, c z a s ó w  p r z e w r o tó w ,  P o łu d n io w a  
S ło w ia ń s z c z y z n a ,  T r ies t ,  F iu m e ,  P o lsk a ,  W a r s z a w a  — 
o r a z  rz a d k o śc i .  K u p u ję  k a ż d ą  i lość  z n a c z k ó w  za g o ­
tó w k ę .  p o  c e n a c h  n a iw y ż s z y c h .  Z a k u p n o  z b io ró w  o raz  
s ta r e j  k o re s p o n d e n c y i .  W y s y ła m  7. m e g o  s k ł a d u  — li­
c z ą c e g o  o k o ło  50.000 z n a c z k ó w  — w s p a n ia l e  k o le k c y e  
d o  w y b o r u  — za  p o d a n i e m  1-a r e f e r e n c y i  i s w e g o  za ­

w odu .
■ ■

■  A . W E ISZ , W IE D E Ń  /., Adlergasse 8. j
H a n d e l  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  M

Nowości
w  znaczkach  p o cz to w y ch  k u p u je  n a ty c h m ia s t  po 

wyjściu

Dagobert Wlaschim
H ande l  znaczków  poczto w y ch

W iedeń I., A dlergasse  Nr 7.

■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ a□■□■
Hurtownie 1 Pojedynczo! 2  
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g BIURO FILATELISTYCZNE

W.LICHTENSTEIN
Łódź

Konstantynowska 20.
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Kupno, zamiana, sprzedaż znaczków 

pocztowych.

Znaczki Poczty palskiaj. Największe 

rzadkości i omyłki na składzie!

K o resp o n d en cy a :  polska, francuska , angielska, 

n iem iecka  i ro sy jska .

P rzy  zam ianach  u p ra sz am  o p o p rzad n ie  n a d e ­

słanie  zn aczk ó w  w a r to śc i  m inim alnej Mk. 100'—
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OFERTA NOWYCH ZNACZKÓW 
SKANDYNAWSKICH.

10
Bituk

10«
sztuk

. . Mk 6 0 - -  5 7 5 ' -  

. . M k 8-—  75 '—

DANIA:

27 oeres, 13 s z tu k  k o m p le t  . . Mk 550 '— — ' — 
Znaczki żołn ierskie  5 i 10 o e re  M k 15'— 140'—

SZWECYA:

27/55, 27/65, 27/80 ó re  . .
7/10, 12/25, 12/65 „ . .

FINLANDYA:

1918 5 f. -  5 M k ........................M k 50 '—  475 -
10 M k .................................................M k 8 0 ' -  775 '—
W aza 5 f. -  1 M k .....................M k 130 — 1100 —

„ 15 f .  (nak ład  100.000). . M k 30*—  —

P ła tn e  z góry , p o r to  o so b n o .  P o szu k u ję  celem 
w y m ian y  i k u p n a  m are k  polskich  w  k o m ple tnych  
seryach. O  przysłanie  m are k  do  w y b o ru  u p raszam .

INGVARDT MADSEN
BRIEFMARKENHAUS

K O L D IN G  (D A N E M A R K )
R e fe re n c y e : „FIL A T EL IST A  P O L S K I" .  
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A  T T O K

ii

WIEDEŃ XIV., 1LLMAHIISTR. 4.
P ism o  to  jed n o c z y  w  so b ie  d o b rz e  r e d a g o w a n e  p i ­

sm o fach o w e  z b o g a ty m  działem  o fe r to w y m . S zcze ­

gó lnie jszą  u w a g ą  zw rac a m y  n a  n u m er  z 1 g ru d n ia  

1919 r. w y d a n y  w  dużym  nakładz ie , b o g a to  up o sa ­

żony, jak o  n u m e r  okazow y . Leży w  in te re s ie  każd eg o  

zb ie racza  i han d la rza  sp ro w ad z ić  so b ie  zaraz  to  pismo.

GUSTAW GRAB
WIEDEŃ, VI., KURZG. 6

Kupno i sprzedaż marek
HANDLARZE! Żądajcie  m oich 

cenn ików  m are k  w ojennych , no ­

w ości i p ro w izo ry ó w . W ysyłka 

m are k  do  w y b o ru  za  podan iem  

re ferencyi lu b  złożeniem  k a u c y i !

HANDEL MAREK

O. FISCHER
WIEDEŃ VI.,
AMERLINGSTR. Nr. 8

n

S p r z e d a ż  h u r to w n a  i p o je d y n c z a  1 
Cenniki w y sy ła n i  n a  ż ą d a n ie .

KU PU JĘ WSZELKIE NOWOŚCI 

W  W IĘ K S Z Y C H  ILOŚCIACH I 

PROSZĘ O  NADSYŁANIE OFERT

Handel marek «> Herman Fischer
WIEDEŃ VII., Lindengasse Nr. 28, Telefon Nr. 33154.
K onta  bankowe: Filia (Jnionbank, M a ria h ilf w  W iedniu. Filia D eutsche B a n k  w  L ipsku

Specyalność:

Marki wojenne oraz przewrotowe byłej monarchii 
Austryackiej i państw nowo-powstałych.

Kupuję — tylko  za  gotózukę — w szelkie ilości M A R E K  W O JE N N Y C H , szczególniej 
Poczty polowej oraz M A R K I P R Z E W R O T O W E , ja k  niem niej w szelkie inne now ości!

Proszę o nadsyłanie ofert na dobre m arki przedwojennego okresu!

Cenników  dla sprzedaży hurtownej nie prowadzę  — składam  jed n a k  — p rzy  dokładnem  
podaniu zapotrzebowania bezkonkurencyjne o ferty! Sprzedaż i kupno tylko  w  wielkich

ilościach.



I I
Hermes 1  I I I IH

Kraków 
j j  Skrytka pocztowa 142.

»

U  Kupno I sprzedaż marek 
p  po lsk ich  i zag ran icznych  
H  oraz wymiana na podsta- 
■  wie cennika Senfa i Michla

§ H  Wysyła również za podaniem refe- 
rencyi zeszyty do wyboru.

iiiiiiiiii

Poszukuję do  kupna

UKRAINY
wszystkie nadruki

z Charkowa, Chersonii, 

Podola, Jekaterynosław ia, 

Odessy itd.

Proszę o oferty większych i mniejszych 
ilości w artości kopiejkowych 

i rublow ych

Henryk Kohler
Berlin W 8, Friedrichstr. 166.

F n l

i
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I
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£

Kupuję w każdej ilości i plącę ceny najwyższe 

za marki wojenne oraz z czasów przewrotów

PO L S K A : Tarnów, Kraków, Lublin, W arszawa
=  Kupuję całe zbiory oraz rzadkości itp. =

A. WEISZ, Wiedeń I., Adlergasse 8.
H A N D E L  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H

założony w r. 1880.
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pierw szorzędny HANDEL MAREK 

KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH

PHILATELIA
KRAKÓW, UL BRACKA 10

POLECA WSZELKIE MARKI WOJENNE 
I PRZEDWOJENNE. WSZELKIE PRZYBORY 
FILATELISTYCZNE JAK PINCETY, KATA­

LOGI, NALEPKI I T. P.
o > c o  V X  O

FILATELISTA
HANDEL MAREK ZAGRANICZNYCH

LWÓW, UL. KOŚCIUSZKI L. 1

poleca marki przedwojenne i wojenne, pojedynczo 
i hurtownie. Na składzie stale wszelkie przybory  
filatelistyczne, jak katalogi, albumy, pincety i t. p. 

Kupno marek w  każdej ilości, całych zbiorów , jako-  
też starej korespondencyi. Za marki przedwojenne  
■  ■  ■  europejskie płacimy ceny katalogowe. ■  ■  ■  

Zamówienia wykonuje sią natychmiast. —  Wysyłka  
jednak tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki.



I L O K

Ł O D Ż , data stem pla pocztowego. 

ILATELISTYKA w  Po lsce  j e s t  u p ro g u  ro z k w itu .  Z as tępy  f i la te lis tów  z każdym  
dniem  się  pow iększają ,  poczyna ją  u k azy w ać  się  czasop ism a  fila telistyczne, tw o rz ą  
się co raz  to  n o w e  k luby  i kó łka  f i la telistów . C h a rak te ry s ty cz n em , a  z rozum iałem  
jes t ,  że  filateliści polscy  p rzed ew szy stk iem  s ta ra ją  s ię  sk o m p le to w a ć  znaczki swej 
w łasne j poczty , choć to  t r u d  nie lada. W aru n k i  w e w n ę trz n e  w  P o lsce  spow odow cły , 

że po  zniesieniu okupacji,  chcąc u ruchom ić  u rzędy  p o cz to w e ,  każda , n a w e t  na jm niejsza  m ieścina 
w ydaw ała  sw e  w łasne  p ro w izo ry czn e  m arki, p rz e d ru k o w y w u ją c  oku p acy jn e  „Cien.Gouv. W arschau"  
i „K. u. k. F e ld p o s t" .  P o w s ta ło  w ięc  m n ó s tw o  w y d a ń  i odm ian , k tó ry ch  liczba (włącznie  z wyd. 
Minist. Pocz t.)  do  700 dochodzi. Znaczki te  zaliczyć na leży  bezw zg lędn ie  do najc iekaw szych  
m arek  przełom ow ej epoki E uropy . P o n ie w a ż  zaś n iek tó re  w y d an ia  należą  do rzad k ich  okazów , 
ukaza ły  się n a ty ch m ias t  fa lsyfikaty, k tó ry ch  pe łne  są  rynki k ra jo w e  i zagran iczne. P ra g n ą c ,  by 
filateliści, kolekcyonujący  polsk ie  znaczki p o cz tow e , nie błądzili w  labirync ie  w y d a w n ic tw  poczty  
polskiej i n ie pad li  ofiarą  fałszerzy, w  p ierw szych  dniach g ru d n ia  r. b. o d d am y  do  u s łu g  f i la telistów

zes taw ia jąc  i om aw ia jąc  w  nim  szczegółow o w szy s tk ie  w ydan ia  i od m ian y  zn aczk ó w  po czty  polskiej. 
Po z a te m , uw ażając , że  s ta ły  k o n ta k t  m iędzy filatelistam i przyczyni się do na jw łaśc iw szego  rozw oju  
filatelistyki naszej, um ieścim y w  „llustr.  p o d ręczn ik u  i k a ta lo g u  po lsk ich  zn aczk ó w  poczt."  d z ia ł :

„ADRESÓW FILATELISTÓW POLSKICH",
tw o rząc  tern sam em  p ie rw szą  sieć, łączącą całą  filatelię  polską. W  dziale  „A dresy  f i la telistów  
polskich", k ażd y  filatelista  polski umieścić pow in ien  sw ój ad res ,  w ypełn ia jąc  w  tym  celu załączony 
kupon . A d re sy  f i la telistów , zam aw iających  i opłacających z gó ry  „ llustr .  po d ręczn ik  i ka ta lo g  
po lskich  zn aczk ó w  poczt." ,  b ę d ą  um ieszczan e  b e zp ła tn ie ;  pozo sta ły ch  z aś  za o p ła tą  Mk 2 ‘— . 
Ze w zg lędu  n a  sza lo n ą  d ro ży zn ę  p ap ie ru  i ro b o ty  d rukarsk ie j ,  „ llustr.  po d ręczn ik  i k a ta lo g "  w y d an y  
zo s tan ie  w  ogran iczonej ilości, s to so w n ie  do  pop rzed n ich  zam ów ień . Leży p rz e to  w  in teresie  
k ażd eg o  fila te lis ty  zam ów ić  n a ty c h m ia s t  „ llustr.  po d ręczn ik  i k a ta lo g  po lsk ich  zn aczk ó w  poczt." . 

CENA E G ZEM PLA R ZA  Mk 5*—  (+ P O R T O ).  Zam ów ien ia  p rzy jm ujem y do  30 lis to p ad a  1919 r.

W ydaw nictw o .llu s tr . podr. i ka t. zn a czkó w  poczt."

B IU R O  F IL A T E L IS T Y C Z N E

W. L I C H T E N S T E I N,  Ł Ó D Ź
K onstan tynow ska  20.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOO0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 OOUOOOO0 OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0 0 0 0 0 0 X 1

Do biura filatelistycznego W. LICHTENSTEIN, ŁÓDŹ, K onstan tynow ska 20.

N iniejszem  zam aw iam  egzem plarz

„ llustr.  p odr .  i k a ta lo g u  zn aczk ó w  poczt." .

N a le ż n o ść  Mk. (C ena  egzem pl. Mk. 5)

przesy łam  niniejszym  lis tem  w arto śc io w y m .

Imię i nazw isko  

M iejscow ość 

A d res  bliższy 

P o d p i s :

N iniejszem  u k ra sz a m  o  zam ieszczenie  a d re su  
m ego  w  dzia le: A d r e s y  f i la t e l i s tó w  p o lsk ich .

N ależność Mk. 2 '— w  zn aczkach  pocztow ych  
p rzesy łam  ninie jszym  lis tem  poleconym . (Dla 
zam aw ia jących  „ llustr .  p o d r .  i k a t .“ bezpłatnie).

S z c z e g ó ł o w y  a d r e s :

Imię i nazw isko  

M iejscow ość

A d re s  b l iż szy ...........................

Podpis:


